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Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, 23 listopada. 


Wschodni teren. 


Front wojsk jenerała-pułkownika arcyksięcia Józeta: 
Nad Dolną Czerną usadowiliśmy się na łewym brzegu. 

Zresztą mie ma z Wołoszczyzny nie do doniesienia. 

Na wschodnio-węgierskiej granicy i w Karpatach Le- 
sistych była działałność wywiadowcza żywą. 

Front wojsk jenerała polnego marszałka księcia Leo- 
polda bawarskiego: Miejscami wzmocniona walka działowa. 


włoski i południowo-wschodni teren, 
Bez zmiany. 
Zast. szefa sztabu jeneralnego von Hoefer mpp. 


| 
Zatrzymana ofenzywa. 


Berlin. „TLokalanzeiger* donosi z Rotterdamu za 
„Daily Telegr.*: Pisma. rosyjskie zamieszczają komu- 
nikat sztabu generalnego, donoszący, że pochód 
Rosyan w Karpatach został wstrzyma: 
ny wskutek braku możliwych dróg w tym. terenie. 


Z Grecyi. 


Wydalenie posłów państw centralnych z Aten. 

Rzym. (B. kor.)Aj. Stefani donosi z Aten: Posto- 
wie mocarstw centralnych prosili marszałka dworu, by 
mogli zjawić się na andyenucyi pożegnalnej u króla. 
Oświadczyli oni, że zdanieńi ich odnośne zarządzenie 
czwórsojuszu nie dotyczy odpowiedzialności rządu 
greckiego i nie jest żadnym aktem nieprzyjaciel- 
skim ze strony tego rządu. Posłowie greccy u mo- 
carstw centralnych pozostaną na swych stanowiskach 
przy mocarstwach centralnych. Personal poselstw panstw 
tentralrych w Atenach pozostanie na pokładzie okrętu 
„Marienbad”, aż znajdzie się okręt grecki lub inny o- 
kret neutralny, któryby ich przewiózł do D e de ag acz. 
Okret tem jechać będzie pod flagą posłów, Dy zapo- 
biedz niebezpieczeństwu storpedowania. 


Hr. Tarnowski. 


Sofia. (B. kor.) Aj. tel. bułgarska donosi: Amba- 
tador hr. Tarnowski opuścił Sofię. Na poże 
nanie na dworcu zjawili się król Ferdynand, prezy- 
lent ministrów i minister spraw zagranicznych, ezłon- 
wie ciała dyplomatycznego, jakoteż liczne osobisto- 
ti przyjaciele ustępującego z Sofii dyplomaty. 

Dziennik „Echo de Bulgarie podnosi w dłuższym 

 Utykule zasługi, jakie na swem stanowisku w Sofii po- 
wyt hr. Tarnowski, wskazujące, że musiał przeciwdzia- 
agitacyi, rozwiniętej z przeciwnej strony, by utoro- 
vag drogę dla współpracy obu państw na śmierć i ży- 
E Przy wypełnieniu tej misyi historycznej okazał się 
- Tarnowski doskonałym dyplomatą o pełnej ener- 
I właściwą jego narodowi, z całem oddaniem się 
4% swego cesarza i z całą sympatyą dla, Bułgaryi. Hr. 
_ Smowski z prawdziwą dumą może patrzeć na owoce 
o pracowitego działania. 


Powszechna służba pomocnicza 


w Niemczech. 

W Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa. Projekt ustawy w spra- 
sm pomocniczej dla ojczyzny obejmuje cztery para- 
i > Obowiązek dotyczy wszystkich mężczyzn od 17. do 
Ę" życia, o ile nie zostali powołani do służby z bro- 
W ręku. Jako gałęzie pomoeniczej służby oznaczono 
ewy przy władzach i zakładach państwowych, 
cza pracę w przemyśle wojennym, w rolnictwie, 
sanitarną i w organizacyach gospodarczych wojen- 
które pośrednio czy bezpośrednio wchodzą w rachu- 
celów prowadzenia wojny i zaopatrywania ludno- 
Tzewidziane kary obejmują grzywny do 10.000 marek 

Sienie aż do jednego roku. 
W uzasadnieniu powiedzianem jest, że nie będzie czy- 
KA Żaden wyjątek co do różnicy społecznej. Z pewno- 
o służby zgłosi się tylu ochotników, że przymus, 
i, bądź co bądź nie może być wyłączony jako ostatni 
zw" Stosunkowo tylko rzadko będzie musiał być stoso- 


Wa 
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źałobna manifestacya krakowskiej 
Rady miejskiej. 


Z powodu zgonu cesarza Franciszka Józefa L od- 
było się w dniu dzisiejszym o godzinie 12-tej w południe 
uroczyste zebranie żałobne Rady miasta Krakowa w 
pałaeu Wielopolskich. Prezydent, wiceprezydenci i radni 


miejscy, naczelnicy Wydziałów magistratu i kierownicy; 


zakładów miejskich — przybyli na posiedzenie w ezar- 
iych strojach. Popiersie cesarza Franciszka Józefa I. 
w sali posiedzeń, nad trybuną prezydyalną umieszczone, 
osłonięte kirem żałobnym. Na trybunie prezydyalnej od 
strony sali zebrań, umieszczono wieniec laurowy, który 
również przystrojono czarną krepą. Wśród ogólnej ciszy, 
w poważnym nastroju i skupienin żałobnem, wysłuchała 
Rada miasta, stojąc, następującego przemówienia pre- 
zydenta miasta Krakowa: 


MOWA PREZYDENTA DRA LEO. 

Prześwietna Rado! Wielka rodzina lndów monarchii 
utraciła swego uwielbianego Ojca, swego najtroskliw- 
szego Opiekuna, naród nasz swego wielkiego Dobro- 
czyńcę i stałego, wiernego Przyjaciela! 

Jeżeli wiek XIX. nie stał się grobem dla polskości, 
żeli mimo najtwardszego i najbezwzęlędniejszego uci- 
sku i prześladowania weszliśmy jako naród nietylko 
cieosłabiony, leez raczej silniejszy i bardziej narodowo 
uświadomiony w najnowszy okres dziejów, w okres 
strasznej wojny, która rozstrzygnąć ma przedewszyst- 
kiem o przyszłych losach naszego narodu — to nieza- 
wodnie życzliwości i sprawiedliwości zgasłego Monarchy 
odrodzenie nasze zawdzięczamy w przewaźnej części. 

Po ciężkich czasach absolutyzmu 1 germanizacyj, 
Iozpóczął cesarz nową erę rządów, nadając łudom swym 
wolności i przwa konstytucyjne, a narodowi naszemu 
w Galicyi wyjątkowe uprawnienia i przodujące polity- 
czne stanpwisko. 

Wbrew zakusom nieprzyjaznej nam biurokracyi. 
wbrew starym tradycyom centralistycznym, które przez 
dhugic lata ludzily się nadzieją stworzenia z monarehii 
państwa germańskiego o jednolitym szablonowym u- 
stroju — zrozumiał cesarz Franciszek Józef prawdziwą 
misye hisioryczną swego państwa, jako monarchii, 0- 
garmiającej ochroną i związkiem wspólnych interesów 
różnorodne Rudy ną zasadzie równouprawnienia i swobód 
konstytucyjnych. Mimo długoletnich tarć i walk. ta- 
czących się głównie o rzeczywiste przeprowadzenie san- 
kcyonowanej przez konstytucyę zasady równoupraw- 
nienia 1 samodzielnego rozwoju narodowego ludów, mi- 
mo trudności. wynikających z ustroju dualistycznego 
monarchii, mimo grażnych konfliktów w poszezególnych 
krajach. ubezwladniających normalne tunkeyonowanie 
ciał parlamentarnych — zdołał sędziwy Monarcha mą- 
drościa swą niezrównaną. sprawiedliwością i umiarko- 
waniem, nietylko utrzymać skołataną nawę państwa w 
pewnej równowadze. «le osiągnął tak siluą wewnetrzną 
relityczną konsolidacye swych różnojęzycznych tery- 
toryów, iż największa wojna światowa nie zdołała po- 
ważnie wstrząsuąć gmachem państwowym, a tem mniej 
obalić budowy, opartej na przywiązaniui ludów do swego 
sprawiedliwego Monarchy i do nrządzeń państwowych 
przez niego stworzonych, 

Czasy pięćdziesięcioletnich wałk wewnętrznych nie 
przeszły i dla kkaju naszego bez dotkliwych następstw. 
Dojrzewaliśniy wprawdzie na każdem polu jako naród. 
który korzystające z warunków nadanej autonomii i 
praw konstytucyjnych. rozwija swe instytucye narodowe 
i swe siły gospodarcze —— doznawaliśmy jednak cięż- 
kich i datkliwych utrudnień zarówno przez ciągłe wałki 
narodowościowe w kraju, jak przez niezupełne zrozu- 
mienie i uznanie naszych odrębnych potrzeb i właściwo- 
ści przez rząd centralny. To też prawdziwem szczęściem 
dla narcdu naszego była pewność, że stosunek narodu 
do cesarza, oparty na wzajemnem zaufaniu, i na nie- 
wzruszonej miłości wdzięcznych mu Polaków — nigdy 
się nie zachwieje, a ukochany Monarcha nie dopuści 
nigdy, by jakiekołwiek krzywdzące nas zamiary na 
dłużej się ntrwaliły. x pay M. 

Miasto nasze, które nieraz miało szczęście gościć 
w swych murach ukochanego Monarchę, otrzymywało 
wielokrotnie dowody jego łaski i dobroci. Jemu zawdzię- 
czamy obok odrodzenia prastarej naszej wszechnicy, 
powstanie pierwszej polskiej Akademii Umiejętności. 
Jemu założenie pierwszej połskiej Akademii sztuk pię- 
knych, Jemu wreszcie przywrócenie Zamkowi wawel- 
skiemu dawnej godności rezydencyi królewskiej, jak- 


+ Cesarz Franciszek 
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się nie ziściło, że program polityczny, który byl także 
programem cesarza Franciszka Jozefa. nie mógł być w 
cbecnych warunkach w całości przeprowadzony. Pozo- 
stal na wieki jedynie wiekopomny akt z 5-go Listopada, 
jako ostatni dar wielkodasznego Monarchy dla narodu 
polskiego. 

oddająz najgłębszy hołd pamięci sprawiedliwego 
Qjea ludów. ezcząc w nim największego dobroczyńcę 
naszej dzielnicy — povieszyć sie możemy jedynie wiarą 
niewzruszona. że szczytne hasła jego panowania uznane 
będa także w przyszłości, jako jedyne zasady i warunki 
trwalej potęgi monarchii, że stosnnek osobisty dobro- 
tliwego władcy do naszego narodu przejdzie jako cenna 
spuścizna na Jego równie dobrotliwego nastepec, któ- 
ry przymiotami serca i charakteru, zdołał już sobie za- 
skarbić przywiązanie i miłość swych lndów. 

W tej ciężkiej. przełomowej chwili. gdv ważą się 
losy całej naszej przyszłości, serea narodnu polskiego 
zwracają się też z całą nfnością kn młodociarenia mo- 
narsze, którego najszczytniejszem zadaniem będzie wiel- 

kie dzieło konsolidacyi habsburskiej monarchii oraz 
wielkie dzieło wskrzeszenia państwa polskiego szczęśli- 
wie przeprowadzić i wykończyć. 

Niech Bóg błogosławi panowaniu Spadkobierey 
niezapomnianego cesarza Franciszka Józefa I-iro. 

Cesarz i Król nasz Karol I. niech żyje! niech żyje! 
niech żyje! 

Okrzyk ten Rada miasta trzykrotnie z zaąalem 
powtórzyła. 

Po przemówieniu przedstawił prezydent Dr Leo 
następujące wnioski: 

Rada miasta uchwali: 

_ 1) Po posiedzeniu deputacya, złożona z członków 
pezydyum miasta i członków komisyj parlamentarnych 
wszystkiech grup radzieckich, uda się dop. delegata c. k. 
Namiestnika, celem złożenia kendolencyi z powodu zgo- 
nn Najjaśniejszego Pana. oraz złożenia hołdu nowemn 
Monarsze. 

2) Rada miejska weźmie udział w pogrzebie Naj- 
iaśnio szego Pana przez delegacyę, w sklad której wcho- 
dzą: prezydent miasta Dr Leo, wiceprezydent Kedero- 
wicz, delegat Rady Kosobndzki oraz r. m. Doboszyński 
i hr. Wodzieki. 

3) Dla obmyślenia sposobu trwałego uczezenia pa- 

mięci Najjaśniejszego Pana Cesarza Franciszka Jó- 
zeta T. dobroczyńcy narodu polskiego, powołuje się do 
życia komisyę, zlożoną z prezydenta miasta Dra Leo. 
wiceprezydentów: Federowicza. Sarego, Rollego, dele- 
gatów Dra Juliana Nowaka, Kosobudzkiego. oraz rad- 
ców miejskich: X. Dra. Caputę, Dra Doboszyńskiego. 
„ndkiewicza, Maryewskiego i Szatkowskiego. 

Wnioski jednomyślnie, przez aklamacyę, przyję- 
to — poezem prezydent zamknął uroczyste żałobne po- 
siedzenie Rady miasta Krakowa. 

Następnie prezydyum i członkowie komisyi parla- 
mentarnych klnbów Rady miasta udali się do delegata 
Namiestnika Dra Fedorowicza celem złożenia kondo- 
lencyi z powodu zgonu cesarza Franciszka Józefa l. 
oraz wyrażenia hołdu nowemu Monarsze. Na stosowne 
przemówienie prezydenta Dra Leo odpowiedział p. de- 
łegat Namiestnika, że kondolencyę i hołd złoży u stóp 
Tronu. 

* $ * 


Na znak żałoby zarządzono zamknięcie wszystkich 
szkół aż do odwołania. 


WE LWOWIE. 

Lwów przyoblekł się w szaty żałobne. Na krużgan- 
ku ratuszowym powiewają ze wszystkich czterech stron. 
chorągwie żałobne, padezas gdy na szczycie powiewa 
w dalszym ciągu chorągiew czarno-żółta, zawieszona 
tam dnia 22 czerwca 1915, Wielka żałobna chorągiew, 
powiewająca na gmachu Wydziału krajowego, głosi ża- 
łobę kraju, również na znak żałoby powiewają żałobne 
chorągwie ze wszystkich gmachów rządowych, z bu- 
dynków instytucyj publicznych, oraz z budynku, w któ- 
rym się mieści Komenda II armii. Wszystkie dzienniki, 
które wyszły w żałobnych obwódkach, poświęcają ser- 
deczne, pełne czci artykuły zgasłemu, wielkoduszne- 


mı Monarsze. 


Z powodu zgonu Cesarza, odwołano przedstawienia 


teatralne, przedstawienia we wszystkich kinoteatrach, 


oraz koncerty muzyk w kawiarniach. 


NA KONFERENCYI BISKUPIEJ. 


Wiedeń. (B. kor.) Na wczorajszem posiedzeniu k o n 
ferencyi biskupiej przewodniczący kardynał 


by w przeczuciu, że zbliża się wielka chwila politycznego | Skrbensky poświęcił zmarłemu monarsze słowa ża- 


odrodzenia całego naszego narodu, 

To też nietylko zrozumiałem dla każdego znawcy 
istoty monarchii habsburskiej, ale wprost naturalnym 
objawem stosunku narodu polskiego do cesarza Fran- 
ciszka Józefa — było dążenie ogólne dzielnicy naszej. 
by nowe panstwo polskie oprzeć przedewszystkiem na 
silnym związku z monarchią i jej dynastyą, pod której 
rządami dzielnica nasza odrodziła się narodowo i stała 
sie ochroną dla pracy duchowej całego naszego narodu. 

Odezuliśmy wszyscy głęboką boleść, że dążenie do 
zjednoczenia dwu największych dzielnic polskich pod 
berłem wielkiego dobroczyńcy naszego narodu na razie 


tobneso wspomnienia i pod wrażeniem żałobnem posie- 
dzenie zamknął 


POGRZEB. 


Wiedeń. (B. kor.) Pogrzeb ces. Franciszka Józefa I. 
będzie miał charakter olbrzymiej żałobnej manifestacyi. 
Kondukt pogrzebowy ruszy dnia 30. bm. z zamku przez 
Burgplatz, Ringstrasse, Wollzeile do tumu św. Szcze- 


Cesarz Karol. 


Wiedeń. Wczoraj przed południem zaciągnięto 
przed bramą sehónbruńskiego zamku podwójną wartę. 
Po godzinie 10 przybyli członkowie dynastyi, ażeby 
zlożyć hołd nowej parze cesarskiej. W ciągu ostatniej 
nocy: zebrali się w małej hali zamku schónbruńskiego 
dostojnicy dworscy i państwowi, jako też dygnitarze 
wojskowi i otoczyli następcę tronu półkolem. Dyrektor 
kanceelaryi gabinetowej wręczył następcy tronu klucz 
tajny. Minister spraw zagranicznych, br. Burian, wy- 
stosował do następcy tronu przemowę, w której oznaj- 
mił mu o zgonie panującego, wyraził głębokie współ- 
czucie, oraz cześć imieniem dostojników dworskich i 
państwowych. Następea tronu odpowiedział w kilku 
słowach, poczem wystąpił ponownie minister Bunriam, 
złożył trzykrotny ukłon i zapytał następce tronu czy 
jest skłonny przyjąć tron, którego jest jedynym upra- 
wnionym spadkobiercą. W głębokiej ciszy odpowiedział 
następca tronu, że skoro wskutek zrządzenia Opatrzno- 
ści wuj jego został odwołany z tego świata, on posta- 
nowił przyjąć i objąć dziedzictwo. Znowu wystąpił mi- 


nister spraw zagranicznych i prosił o wydanie rozka- 


zów. Następca tronu oświadczył dostojnikom państwo- 


wym, że ich uwalnia od ponownego. składanie. przysię- 
gi. Następnie wygotowano nwiadomienie do obcych 
dworów: 


Wrażenie proklamacyi nowego monarchy. 


Wiedeń. (B. kor.) Proklamacya, jaką cesarz Ka- 
rol wystosował do swych ludów. znajduje w opinii pu- 


blicznej entuzyastyczny oddźwięk z powodu swego to- 
nu serdecznego, a opartego na świadomości siły. Prasa 
wita z ogółneni zadosyćuczymieniem słowa cesarskie. 


które nkazują widoki czasów, jakie wypełnią wszyst- 
kie szczęśliwe oczekiwania. gdyż cenny skarb deświad- 
czeń, pozostawionych przez cesarza Franciszka swemu 


następcy, będzie żywo dalej oddziaływał i ku pełnemu 


błogośławieństwu dópisuje się do dneha nowych eza- 
sów. „„Fremdenblatt* pisze: Jasne, wyznanie przy 


spadku po swym wuju składa nowy władca, obejmu- 
jąc ster Austro-Węgier w tym burzliwyn czasie. Jego 


wiara w uiezniszczalność sił żywotnych monarchii, jego 
miłekć do fudów, jego postanowienie, by [pośviiędić 
się całkowicie cezekującym go wielkim zadaniom, za- 
pewniają wypełnienie naszych nadziei i oczekiwań i 0- 
biecują krajont habsburskim, że siew. rzucony przez ce- 
sarza Franciszka Józefa. a z umiłowaniem pielęgnowa- 
ny i strzeżony przez rcesarzu Karola, zejdzie i rozwinie 
się w potężny płon. 


Testament Franciszka Józefa 1. 


Wiedeń. Testament cesarza Franciszka Józefa zo- 


stał wczoraj otwarty w urzędzie starszego ochmistrza 


dworu przed specyalną komisyą „pod kierownictwem 
prezydenta Dra Seidla i oddany cesarzowi przez star- 
czego ochmistrza dworu, księcia Montenuovo. Cesarz 
Karol przejrzał dokument. aby się przekonać, czy nie 
zawiera jakichś rozporządzeń odnośnie do pogrzebu. 
To przyjęcie wielkiego ochmistrza dworu i otwarcie 
testamentu były pierwszymi czynami państwowymi no- 
wego Monarchy. Testament zawiera rozmaite kodycyle. 
a ostatnia klanzula była. dodana po śmierci arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda. Postancwień, co do uroczysto- 
ści pogrzebowych nie było. Cesarz Karol rozporządził. 


aby uroczystość pogrzebowa zmarłego Monarchy odby- 


ła się z całą pompą, jaką przepisuje hiszpański cere- 
moniał dworski. 


Kondolencye. 


Wydział krajowy na speevalnem nadzwycza jnem 
posiedzeniu odbytom 22. bm. nezcił pamieć Najmiło- 
ściwszego Monarchy Cesarza Franciszka Józefa I. i 
wysłał do kancelaryi gabinetowej pismo kondolencyjne, 
celem złożenia go u stóp Tronu, następującej treści: _ 

„W glębokiej żałobie, w jakiej pogrążył zgon Naj- 
miłościwszego Monarchy. wierne Indy Państwa. W ydzial 
krajowy Królestwa Galieyi i Lodomervi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem imieniem obywateli tego kraju 
pozwala sobie złożyć u stóp Najwyższego Tronn wy- 
razy ezci, hołdn i niezmiernego bólu. J 

„W zmiennej kolei losów długoletniego panowania 
znalazły narody kraj nasz zamieszkujące w świętej pit- 
mieęci Cesarzu Franciszku Józefie I. uosobienie spra- 
wiedliwości, które wróciło Galicyi warunki zdrowego, 
opartego na historycznych tradycyach rozwoju, Sprit- 
wiedliwe zrozumienie potrzeb religijnych i narodowych 
i źródło wolności. E : 

. „Wiekopomny akt najnowszy z 5-80 Listopada br. 
jest ostatnim dowodem wiełkoduszności Zsasłego, któ- 
rego łaski zachowamy na wieki w pamieci. pełni miłość i 
i uwielbienia dla Osoby tego, który ochraniał w mądrości 
Swojej swobody Indów. a > skody 

„W tej nad wyraz smmtnej i bolesnej chwili niech 
będzie nam wolno. wyrazić ponownie imieniem kraju 
uczucia niezwruszonej wierności dla Dynastvi, z która 
Opatrzność Boska w ciągu przesławnego historyezńego 
rozwojn moeno nas spoiła. 


pana, gdzie X. kardynał książę-arcybiskup Piffl dokona 
uroczystego pokropienia zwłok, które następnie zostaną. 
złożone w grobach cesarskich w kościełe 00. Kapucy- 
nów. 


Marszałek krajowy: Niezabitowski.* 


Następnie uchwalono wysłać deputacyę na pogrzeh, 
w sklad której wchodzą prócz J. E. P. Marszałka kraju, 


po 
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członkowie Wydziału krajowego, Dr Stanisłtw Dąmbski | 
i Jan Kiweluk. 
à Š EJ ' 

Monachiań. (B.-kor.) Para królewska telegraficznie | 
przesłała cesarzowi Karolowi i arcyksiężnej Maryi Wa- | 
leryi wyraży współezucia. Księżna Gizela bawarska od- | 
jechała do Wiednia. 

Przedpołudniem król udał sie do poselstwa austro- 
węgierskiego, by złożyć kondolencye. Imieniem rządu 
złożyt kondołencye premier Haertling. 


Sztutgart. (B. kor.) Król w południe zjawił się 
u posła austro-węg. dla wyrażenia kondolencyi. Także 
prezydent ministrów wyraził kondolencya imieniem rzą: 
du królewskiego. Ër. 

Berlin. (B. kor.) Kanclerz Rzeszy Bethmann-Holl- 
weg zjawił się przedpołudniem u ambasadora ks. Hohen- 
lohego dla wyrażenia kondolenevi imieniem rządu. 

Kondolencye złożyli także podsekreturz urzędu 
spraw zagranicznych Zimmermann i były sekretarz sta- 
uu Jagow, dalej ambasador turecki. poseł bułgarski i 
inni ezłonkowie ciała dypłomatycznego. 
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Kopenhaga. (B. kor.) Król Krystian dzis osobiście 
złożył kondolencye posłowi anstro-węgierskiemu. Dalej 
złożyli kondołencye minister spraw zagranicznych i sze- 
teg urzędników wszystkich ministerstw. Imieniem kró- 
lowej-wdowy złożył kondołencye admiral Bardenfioth. 
Prymas katolików duńskich, arcybiskup Euch z powodu 
śmierci cesarza Frańciszka Józefa odprawił cichą Msze 
św. Większe uroczystości żałobne odboda się w dniach 
najbliższych. : 3 

Haga. (B. kor.) Biuro koresp. dowiaduje się, że 
królowa, królowa-matka i książę-małżonek wyrazili po- 
słowi austro-węg., bar. Giskra, kondolencye z powodu 
śmierci cesarzą Franciszką Józefa. 
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Sztokholm. (B. kor.) Król złożył wizytę posłowi 
unstro-węgierskiemu. aby wyrazić kendołencyę z po- 
wodu śmierci cesarza Franciszka Józefa. 


Bruksela. (B. kor.) Z powodu zgonu cesarza Fran- 
ciszka Józefa w obsadzonym obszarze Belgii z rozkazu 
generat-qubernatora zniżono wszystkie flagi do połowy: 
masztów. Generat-gubernator, jakoteż kierownicy po- 
szczególnych oddziałów wyrazili swe współczucie au- 
stro-węgierskiemu komisarzowi przy. generał-guberna- 
torstwie, radcy łegacyjnemu bar. Frankensteinowi. 

g ž: = 

Berno, (B. kor.) Aj. szwajcarska donosi: Przedpo- 
tadniem poset austrgrwęg. bar. Gagem zjawił się u 
prezydenta związkowego i szefa departamentu polity- 
cznego i zawiadomił o zgonie cesarza Franciszka Jó- 
vefa. Prezydent wysłał natychmiast do nowego mo- 
narchy telegram kondolencyjny i polecił posłowi szwaj- 
<arskiemu w Wiedniu, by złożył kondolencye rządowi. 
Następnie prezydent związkowy i szef departamentu 
politycznego udali sie dla złożenia kondolencyi do po- 
selstwa' austro-weg, Na zachcdniem skrzydle gmachu 
związkowego naa znak żałoby ściągnięto flagę zwią- 
zkową na półmaszt, Powtórzy się to w dniu pogrzem 
Cesarza. 


Głosy prasy berlińskiei. 


Berlin. (B. kor.) Dzienmiki poświęcają długie arty- 
kuiv pamieci i zasługom cesarza Franciszka Józefa. 
szereg dzienników przynosi portrety zmarłego monat- 
chy i życiorys.>jak i przedstawienie jego rządów. Ró- 
wnocześnie dzieuniki przynoszą artykulv. poświęro- 
uc osobie następcy tronu, w których podkreślają jego 
zasługi, jako wodza. położoue w wojnie obecnej. 
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Wiadomości telegraficzne. 

tTalegramy >Głosu Narodus z dnia 43% listopada . 
Rosya a Ukraińcy. 

Frankfurt. Do ..Frankfurten Zeitung” telegratują 
Bazylei: Petersburska agenewa donosi: Gubernator 
zajętych przez wojska rosyjskie części Galicyi obwie- 
śeił ludności tamtejszej, że do założenia szkoły pospoli- 
iej wystarczy uchwala rady gminuej. W szkołach tych 
nauka może być prowadzona we wszystkich językach. 
„wyjątkiem niemieckiego. 

POCIĄGANIE DO ODPOWIEDZIALNOŚCI. 

Berlin. (B. kor.) Według „Norddentsche Allg. Ztg”, 
wojska niemieckie walczące w Rumunii, ze względu na ucze- 
stniczenie ludności rumuńskiej w sposóh sprzeciwiający się 
prawu międzynarodowemu w wałkach. otrzymały rozkaz 
pociągać do odpowiedzialności nie tylko owe osoby cy- 
wilne, które biorą udział w walce, ale także same władze, 
gdyż podżegaczów na wskróż spokojnej ludności rumtń- 
skiej do niecnego melm szukać należy właśnie wśród 
władz. 


Na morzach. 

Berlin. (B. kor.) Niemieckie łodzie podwodne za- 
topiły następujące francuskie żaglowce: „Notredame de 
Bonsecours“, .„Farelly*, „Laroche“, „Jaqueleine“‘, sA- 
leyon“, „Eugene“, Petit Jean“. Trzy z tych okretów 
były załadowane węglem dla Franeyi. 1 

Łondyn. (B. kor.) Admiralicya donosi. że angielski 
okręt szpitalny „Britanmia* (47.500 ton) dn. 21 b. m. 
rano zatopiony został na morzu Egiejskiem z powodu | 
miny, albo torpedy. Uratowaho 1106 -osób, w czem 
20 rannych. Sądzą, że 50 osób utonęło. 
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Po zgonie Sienkiewieza. 
NABBŻEŃSTWO ŻAŁOBNE W VEVEY. 
(Tel. własny „Głosu Narodu“). ` 
Od naszego korespondenta z Lozanny 
otrzymujemy następującą depeszę: 

Lozanna. Wezoraj odbyło się w Vevey uroczyste 
żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Henryka 
Sienkiewicza, Kościół przepełniony był Polakami. któ- 
rzy zjechali się z całej Szwajcaryt. Wzięła teź w nabo- 
żeństwie udział szwajcarską Rada związkowa. przed- 
stawiciele miasta Vevey, zastępcy dyplomatyczni. Mo- 
carstwa centralne, jakoteż i ententa wysłały delegatów. 
Na środku kościoła stał katafalk. Trumna była pokryta 
amarantowem suknem z dużym hiałym orłem. Po obu 
stronach trumny trzymała młodzież akademicka polskie 
sztandary narodowe. Ballustrada przed prezbyteryum 
była całkowicie pokryta wiańcami, uwitymi z białych i 
czerwonych kwiatów. Wśród nich zuajdowały się prze- 
cudne wieńce z Warszawy. oraz z ziemi Lubelskiej, Ra- 
domskiej, Kieleckiej i Piotrkowskiej, od Paderewskiego, 
od Legionów polskich, od rozmaitych polskich stowa- 
rzyszeń ze Szwajearyi i od wielu osób prywatnych. Li- 
czne instytncve złożyły datki na cele Polskiego Komitetu 
Ratunkowego w Vevey, na fundusz im.Sienkiewicza prze- 
znaczony dla sierót polskich. Od wczesnego rana od- 
prawiane były Msze święte przy bocznych ołtarzach 
wśród śpiewów i gry na organach. Około godziny 11-tej 
wypełnili pierwsze ławki w glównej nawie świątyni 
przedstawiciele wszystkiech bez wyjątku krajów polskich 
i narodowych instytucyj, oraz reprezentanci obcych 
państw; dalej siedzeli członkowie polskich stowarzyszeń 
ze Szwajcarvi z Komit. Ratunkowym in corpore. Cere- 
monia rozpoczeł:u się marszem żałobnym Chopina. Pod- 
czas Mszy przygrywała orkiestra, złożona z polskich i 
cbeych muzyków, pod kierownictwem Opieńskiego. Po 
Ewangelii został odczytany z ambany list kardynała 
Gasparri'ego. a po Requiem wygłosił kazanie rektor Gra- 
lewski, przedstawiając głosem wziuszonym nieprzemi- 
jające zasługi i najgorętszą miłość ojczyzny zgasłego 
pisarza. Potem odśpiewali wszyscy zebrani w kościele 
„Bcże, eos Polske...“ Przy stowach: „„Ojezyznę, Wolność. 
raez nam wrócić Panie“ zalały kościół blaski słońca, 
niespodziewane zupełnie po chmurnem przedpołudnia. 
Cała uroczystość minęla wśród najpoważniejszcgo na- 
stroju i wywarła niezaiarte i najgłębsze wrażenie zaró- 
wno na obcych gościach. jak i na Polakach. 

NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE LWOWSKIEJ. 

We środę odbyło się w bazylice archikatedralnej nro- 
czyste nabożeństwo żałobne za duszę wielkiego pisarza, od- 
prawione przez X. Areyvb. Bilczewskiego. Mury świątyni 
z trudem zaledwie zdotały pomieścić całą żałobną. rzeszę. 
W nawie głównej, całej w kirze grubym pogrążonej, wakót 
katafałku w zieleń i światła strojuego. zajęli miejsce repre- 
zentanei władz, kom. rząd. nam. Grabowski, radca dworu 
Fiedler, radca nam. Zoll z Radą przyboczną, r. dw. Rein- 
lender, rektor Uniw. Dr Twardowski z gronem profesorów 
Wszechnicy, rektor Politechniki Dr Obmiński w otoczeniu 
profesorów Politechniki, Akad. Weterynutyi, lwowska de- 
legacya K. B. K.. reprez. Zakł. Narod. im. Ossolińskich, 
T. S. L. z prezesem PiepePoratyńskim. Tow. popierania 
nauki polskiej, Tow. literackie im. Mickiewicza, członkowie 
Kasyna i Koła liter-artystycz. » prezesem Drein Vogleun. 
Tow. dziennikarzy polskich z prez. A. Milskim. Tow. Naucz. 
Szkół Wyższych, Tow. Ludoznawcze i inne polskie insty- 
iucye kulturalne. W głębi świątyni stanęła młodzież szkol- 
na lwowskich zakładów naukowych męskich i żeńskich. 
Mszę św. odśpiewał chór katedralny z towarzyszeniem or- 
kiestry. Podniosłą i pełną głębokich myśli mowę żałobną. 
wygłosił X. Dziędziełewiez. 

NABOŻEŃSTWO W KOŚCIELE EWAN. W WARSZAWIE. 

W kościele ewangelicko-augsburskim w niedziele pod- 
czas glównego nabożeństwa niedzielnego, pastor Peliks 
Cloeh wygłosił kazanie, w którem w podniosłych słowach 
przedstawił zasługi Sienkiewicza. jako człowieka, obywa- 
tela i mistrzu słowa, oraz stratę, jaką przez śmierć kraj 
caly podniósł. Kościół euły byt rzęsiście oświetlony i ude- 
korowany; chór miejscowy wykonał pieśni teligijne. Obecni 
byli członkowie koleginn kościelnego, wydzial opieki, oraz 
przedstawiciele instytucyi dobroczynnych. 

KONDOLENCYE. 

Na posiedzenin w dniu 17 b. m. Wydział Związku 
powszech. artystów polskich w Krakowie z powodu straty, 
jaką ponosi Polska przez zgon Henr. Sienkiewicza, uchwa- 
lil przesłać na ręce Generalnego Komitetu ratunk. w Vevey 
następujące pismo: 

Hołd najgłębszy Cieniom mężnego Strażnika pgodno- 
kei narodowej! Hołd Geniuszowi, który imię Polski światu 
głosił! Hołd korny świętym Cieniom Jego wielkiego Serca, 
które naród cały w krwawej objęło męce! Oby Jego Duch 
czysty błogosławił Wam w dalszej pracy i podtrzymywał 
w świętych trudach, nim się wszystkie nasze nadzieje naj- 


serdeczniejsze nie ziszczą. 


* * * 


Tow. Numizmatyczne w Krakowie wysłało dnia 19 b. 
m. telegram kondolencyjny następującej treści do pani 
Sienkiewiczowej w Vevey: 

Głęboko dotknięci smutną wiadomością o śmierci wiel- 
kiego patryoty i niezrównanego pisarza, spieszymy złożyć 
Pani nasze wyrazy najgłębszego współczucia. 


-: KUFRÓW, RALIZ, TORB, KEDERE 
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_ „GŁOS NARODU“ z dnia 23. Listopada 1916 roku. a. W 


Do p. Maryi Sienkiewiczowej w Vevey wysłano z Cie- 
szyna telegram następujący: „Głęboko wzruszeni niespo- 
dziewanym, a szczególnie obecnie lak ciężkim ciosem, 
składamy na trumnę wielkiego pisarzu, najzaeniejszegm 
Obywatela i najlepszego syna ojczyzny hołd czci i sorde- 
cznej i gorącej wdzięczności. 

Macierz Szkolna Księstwa Cieszyńskiego. Filasiewicz". 

Polacy Zagłębia śląskiego wysłali telegram następu- 
jący: „W poczuciu głębokiego bolu z powodu straty naj- 
lepszego syna ojczyzny, obywatela, genialnego twórcy, 
opiekuna i rzecznika naszych kresów zachodnich — Polacy 
Zagłębia śląskiego przesyłają Czcigodnej Pani wyrazy naj- 
głębszego współczucia”. 


ACSS ZH AREK 


Nieznany wiersz Sienkiewicza. 


„Czas“ krakowski podaje ze zbioru p. Stefana 
Demhego następujący nieznany wiersz Sienkiewicza p. t. 
„Pieśń litewskich borów: 


Wyszedł raz srogi ukaz do litewskich borów, 
Aby nie śmiały sznmieć, ni modlić się, ani 
Mruczyć inaczej wieczornych nieszporów, 
Jak na suzdalską nutę: „Boże, cara chrani“. 


Trwoga padła na puszcze. Stoją ciche drzewa, 
Jak wynurzon z wód łona bór zakamieniały, 
Ani zwierz się nie ozwie, ni ptak nie zaśpiewa, 
Dzięcioł boi się nawet pukać w pień spróchniały. 
Diejatiele zaś krzyczą. potrząsając knuty: 

„Bór się boi, więc zagra wedle carskiej nuty“. 


Wtem wstaje wiatr — i leci od zachodniej stronv. 
Już spadł na gonnych sosen wyniosłe korony, 
Mruknęły dęby, trzęsie liściami brzezina: 
Słuchajmy! Pieśń się jakaś wśród puszczy poczyna 
i brzmi coraz potężnicj między konarami: 
„Święty Boże u mocny, zmiłuj sie nad namit”. 
Henryk Sienkiewicz, 


Z. miasta 

PRZYSIĘGA ZAŁOGI KRAKOWSKIEJ. W dniu dzi- 
siejszym załoga twierdzy krakowskiej złożyła przysięgę 
wierności cesarzowi i królowi Karolowi I. O godz, 10 przed- 
południem w kościele św. Piotra odbyło się uroczyste nabo- 
żeństwo. W nabożeństwie wzieli udział komeudant twierdzy 
gen. Lukas ze sztabem, korpus oticerski, oddziały wojsko- 
we wszystkich gatunków broni. Po nabożeństwie oficerowie 
i urzędniey zalogi twierdzy i żandawmeryi fovtecznej zło- 
żyli przysięgę na ręce komendanta twierdzy J. E. gen. Lu- 
kasa w kasynie wojskowem, w koszarach zaś komende- 
iujący oficerowie oduórali przysięge ód podwładnych sobie 
oddziałów. 

WYWIESZANIE ŻAŁOBNYCH CHORĄGWI. Prezy. 
ilynm miasta zwraca uwage I. T. Właścieieli domów w Kra- 
kowie, którzy nie posiadają żałobnych chorągwi, że o ile- 
ly powstały zbyt wiolkić trudności w nabywaniu czarnego 
materyalin do flag, należy wywieszać chorągwie o barwach 
państwowych z dlugiewi ezatnemi wslęgami. 

KRAK. TOW. TECHNICZNE zawiadamia swoich człon- 
ków, że z powodu zgonu Nujjaśniejszego Panu zwyczajne 
zebranie tygodniowe, które miało się odbyć w piatek, dn. 
21 b. m, zostaje niniejszem odwołana. 

„ODWOŁANIE KONCERTU. Z powodn śmierci cesarza 
Franciszka Józefa L. zamierzony wielki koncert na Rynku 
na gwiazdkę dla żołnierzy i legionistów nie odbedzie się. 
Komitet ścisły uprasza Panie, które raczyły wziąć udział 
w komitecie, o zatrzymanie puszek i odznak aż do czasu, 
kiedy ogłoszonym będzie dzień zbiórki gwiazdkowej. , 
UCZCZENIE PAMIĘCI SIENKIEWICZA. W sobotę 
łistopada o godz. 4. w czytelni „Polskiero Związku 
Niewiast katolickich" (ul. Szczepańska 5) odbędzie się 
zebranie dla nezczenia pamięci Henryka Sienkiewicza, na 
która wydział zaprasza wszystkich obecnych w Krakowie 
członków. 

W SPRAWIE ROZDZIAŁU MĄKI. Magistrat ogłusza: 
Dla celów zaprowadzić się mającego w najbliższym evasit 
podzialu miasta na okręgi dla sprzedaży muki, Magistrat 
wzywa: l) rzionków tut. Związków spożywczych, zitojnt= 
wywanych w make bezpośrednie przez wojenny Zaklad dla 
obrotu zbożem tj. członków Związku ekonomicznego urzę- 
dmików, profesorów i nauczycieli, oraz Snólek kolejowych. 
2) osoby ciężko pracnjące, którym należą się dodatkowe 
karty kontrolne w myśl rozporządzenia ministerydnego 
z dnia 15 stycznia 1916; 5) podnzjemców, którzy pobierają 
kontrolne karty na mąkę, a stolują. się nie u swych najmo- 
dawców, lcez w innych prywatnych gospodarstwach domo- 
wych, aby zgłosilisięw dniach 24 25 i 26 listo- 
pada 1916 r. we właściwych Binrach okręgowych dla 
rozdawnictwa kart chlebówych w godzinach urzędowych od 
9 rano do 1 w południe i od godziny 4—-7 popoludniu, 
a w niedzielę dnia 26 b. m. od godziny 9 rano do 1 w po- 
łudnie i podali daty potrzebne dla wystawienia zaprowa- 
dzić się mających legitymacyi do poboru mąki. Za osoby 
ciężko pracujące i członków kolejowych, Spółek spożyw- 
czych mogą zgłosić się osoby przez nich apoważnione. 

W szczególności mają wyżej wymienieni: pod 1) oświad- 
czyć się, czy pragnę nabywać mąkę w okręgowych skle- 
pach miejskich, czy w organizacyi spożywczej, do której 
należą; pod 2) przynieść poświadczenia swych pracoda- 
wców, iż należą do kategoryi ciężko pracujacych i w tym 
charakterze rzeczywiście są. zatrndnieni, i wykazać, że li- 
cz% ponad 18 łat życia, oraz podać adres mieszkania; pod 
3) podać dokładny adres swego micszkania i wskazać œo- 
spodarstwo domowe, w którem się stołujo. 
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Osoby wyżej pod 1) i 3) wymienione, które nie zgło- 
szą się w oznaczonym terminie, nie otrzymają legitymacyi 
co do poboru mąki, a temsamem będą wyłączone od jej na- 
bywania dla sicbie i członków swych gospodarstw domo- 
wych; zaś osoby pod 2) wymienione nie otrzymają legi- 
tymacyi do poboru mąki na przysługujące im karty doda- 
tkowe. 

O ULGI PODATKOWE DLA KRAKOWA. Z Towa- 
rzystwa katolickich właścicieli realności komunikują nam, 
że termin wyjazdu deputacyi złożonej z prezesa Dra Mus- 
sila i wiceprezesa dyr. Strzyżowskiego, oraz posłów Dra 
Grossa i Zieleniewskiego, którą prowadzić ma prezydent 
Dr Leo, a mającej poczynić u ministra skarbu Dra Marka, 
ministra dla Galicyi Dra Bobrzyńskiego i prezesa Koła 
polskiego Dra Bilińskiego, starania o uznanie zarządzone- 
go odpisu połowy podatku domowo-czynszowego za bez- 
warunkowy — ustalony zostanie na odbyć się mającej 
w tej sprawie w piątek konferencyi u prezydenta Dra Leo. 
Wlaściciele realności spodziewają się. że prezydent Dr Leo. 
który najlepiej zna ich krytyczne ekonomiczne położenie. 
jak najprędzej z deputacyą do Wiednia wyjedzie. oraz 
energieznie i życzliwie słuszne ich żądania poprze. 

ZWIĄZEK POWSZECHNY ARTYSTÓW POLSKICH 
urządza w lokalu swym, uł. Szpitalna 21, wejście od placu 
św. Ducha, dla członków swych i innych osób oddających 
się sztukom plastycznym, wspólne ćwiczenia rysunkowe 
4 żywego modela „eroqnis*. Ówiezenia te rozpoczną się 
21 b. m. w poniedziałek i odbywać się będą codziennie, 
oprócz dni świątecznych od godz. 6—8 wieczór. 

POSADY W MAGISTRACIE. Magistrat miasta Krako- 
wa przyjmie zaraz prowizorycznie kilka sił pomoeniczvch 
konceptowych z wykształceniem prawniczem i odpowie- 
dnią praktyką biurową. Pierwszeństwo mają kandydaci 
% praktyką urzędniczą przy władzach politycznych lub 
skarbowych. Wynagrodzenie wedle ugody. Zgłoszenia pi- 
semne wnosić do Biura prezydyalnego magistratu. 

ODCZYT. Jutro o godz. 6 wiecz. w hotelu Francuskim 
staraniem Tow. numizm. odbędzie się odczyt p. Bohdana 
Janusza na temat: „O bibliotecznym znaku polskim*. 

FOTOGRAFIE NIEZNANYCH ŻOŁNIERZY POŁE- 
GLYCH. Do Magistratn nadeszło 20 dalszych fotografii 
zmarłych zupełnie nieznanych żołierzy i osób cywilnych, 
które pozostawały na usługach wojska. — Fotografie te, 
oraz odnoszące się do nieh opisy osób są wystawione do 
przeglądu publicznego codziennie między godz. 9. a 10. 
rano w Wydziale V.a. Magistratu, drzwi Nr 25, 


Z Polski i ze świata. 

PO MANIFEŚCIE. Dnia 11. b. m. obchodzono w Bia- 
lej stawaniem urzędników Wydziału kraj. i władz tam- 
-cjszych uroezyście i radośnie proklanacyg wskrzeszenia 
Polski. Wiele budynków było udekorowanych. Ozdobiony 
i rzęsiście oświetlony kościół nie mógł pomieścić doboro- 
wej publiczności i tłumów ludu, którego większa część 
przez półtorej godziny stała, modląc się lnb śpiewając 
przed kościołem. Uroczystą Sumę w asyście duchowień- 
stwa odprawił X. kanonik Karol Rychlik, proboszez miej- 
serowy. Podczas Sumy śpiewał chór urzędniczy pod kierun- 
kiem p. Zbijowskiego. Putryotyczne kazanie wypowiedział 
X. profesor Krzemieniecki. katecheta semiaarynm T. S. la 
i wywiązał się świetnie ze swego zadania. W zastępstwie 
J. L. p. namiestnika generała bar. Dillera byli obecni na 
nabożeństwie pp.: wiceprezydenci Usryanowski i Dr De- 
cykitwicez, w zustępetwio. marszałka Krajowego prezes Dab- 
ski z uszędnikami Wydziału kraj, wiceprezydent Rady 
szkolnej kraj. Dr Zoll z pp. inspektorami i radeami. rad- 1 
cv: starosta Biesiadecki i Dr Stefan Zapałowiez, prawie 
wszyscy radey dworn i urzędnicy wladz przebywających 
w Białej, teprezentacye wojskowości. dyrektorowie szkół 
z mlodzieżą i nauczycielami, legioniści, liga pań i t. 
Podczas „Te Deum“ odezwały się dzwony świątyni, a pieśń: 
„Boże, coš Polskę* niejedną Izę radeści wycisnęla z úC’ 
uczestników i wywołała potężne wrażenie. 

5. ŁISTOPADA W BUSKU. (Kor. wł.) Pamietny dzień 
5. listopada święciło Busko w ziemi kieleckiej uroczyśći© 
Miasto byto odświętnie przybrane, Na ranuej Mszy i 
spiewał chór przy wtórze organów pieśń: „Boże, coś P k 
skę*. Potem odbyło sie zebranie w Czytelni T. S. L. Pr% 
mawial prezes p. Maekow, podkreślając znaczenie mae 
festu. Z pieśnią ..Jeszeze Polska nie zgineła“ ruszył P 
chód do sali gminnej, gdzie komendant obwodu pulkow!! 
ondre i starosta p. Solański odezytali manifest. ND 
pnie wygłosili przemówienia: sierżant Legionów Gon 
tbowski. dalej włościanie Zajda i Dominek. Ruszy? UA, 
pnie pochód z pieśnią. „Boże, coś Polske do kościoła: 
sztandarem szli legioniści. W kościełe odlśpiowano „ŚW? 
Boże, Święty Mocny“ i „Te Deum“. JB. a 

3 LISTOPADA W PRADZE. Z okazyi ogłoszenia © n 
satežnośei Królesiwa Polskiego, odbylo się w Pradze W ye 
ściele PP, Urszulanek przy uł. Ferdynandowej du. 12 M pill 
uroczyste nabożeństwo z „Te Denm“, zakończone pya ci 
„Boże co$ Polske“. Na nabożeństwie bwli obecni legie ja 
<zasowo w Pradze przebywający i cala prawie pag f 
7 ambony wygłosił patryotyczną mowę X. kan. Prue? nit 
Wójcik, delegat Księeia Biskupa Adama Sapichy. — gów 
? iistopada odprawił X. Delegat za poległych legioni ag? 
uabożeńsiwo żałobne.  Qdśpiewaniem hymnu narot 
zakończyła się ta żałobna manifestacya. 

Z NOWEGO SĄCZA piszą nam: Przy szpitalu 
„Oddział de 
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które zaprasza Wydział Tow. Filozoficznego. 
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